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Cześć Urzędowa.
Cr Cr

jYotarynsz publiczny podaje do wiadomo
ści i ż w skutek Uchwały Trybmjalu I. Inst. 
W . M. Krakowa dnia 12 Sierpnia r. b. do 
N ru  3348 zapadłey, w drodze pertraktacji 
spadkówcy po ś. p. Maryjanuie z W olskich 
Kochanowskiej’, sprzedawane btjdq, przez li- 
cytacyą za gotowy zapłatę monetą srebrną 
ruchomości, jako to: W dniu 19 Sierpnia r. 
b. o.i godziny 10 rano na końskiem ta rgo
wisku w Kleparzu przy Krakowie para ko
ni gniadych i chomonta , oraz w dniu 20 i 
następnych Sierpnia r. b. od godziny 9 rano 
a od' 3 po południu w domu pod L. 24 przy 
głównym rynku M. K rak o w a , garderoba, 
s re b ra ,  meble i inne sprzęty pokojowe. — 
Natychmiast zaś po ukończeniu tey licytacji 
sprzedawane podobnie będą ubiory, pościel i 
korale po Rozalii Gebhard w domu pod L. 
332 przy ulicy Szewskiej’ w Krakowie.

Kraków 13 Sierpnia 1844 r.
(Ir.) J . Szpor.

Część Polityczna..
W IA D O M O Ś C I  Z D Z IS IE Y S Z E Y  PO C ZT Y .

P a h yŻ Z  \ L ipca . O t w a r c i e  I z b . — Dziś 
o godzinie 1 z południa, Jego Królewska 
Mość udat s ię  konno, mafąc przy sobie xię- 
cia Orleańs następcę tronu i xięcia JoinvilIe, 
z pałacu Tuilieriów  do pałacu Burbon , dla 
osobistego otwarcia Izb. W  orszaku Króla  
Jrnci znaydowali się marszałkowie Gerard, 
hrabia Lobau i Morlier, tudzież liczny i św ie

tny sztab jenera lny .— Oddziały gwardyi inu- 
nicypalney, 7go kiryssyerów, i 2gc półku u- 
łanów , tudzież^gwardyi narodowey konnóy, 
szły na czele i zamykały orszak. Na caley 
drodze przez Pont R oyał ,  tamę d’Orsay i u- 
licę Boiiigogne, wuyska linii i gwardye na
rodowe, tworzyły szpaler. J. K. Mość był 
wszędy z na jżyw szem iokrzykam i radości po
zdrawiany. — W  sali deputowanych było 
wszystko wedle zwyczaju, na przyjęcie m«-- 
narchy przygotowane. Na m iejscu biór pre
zydenta, wznosił się tron , pod ponsowyru a- 
ksamitnym, i zlotem wyszywanym baldachimem, 
zdobiony tróykolorowemi chorągwiami. O ko
ło 300 deputowanych znajdowało się na sa 
l i ,  gdy huk działowy przybycie królewskie 
zapowiedział. —  Natychmiast powstała wiel
ka deputacja, prócz bióra tymczasowego, z  
20 członków złożona, celem udania się na 
przeciwko kro low L— Pod tenże czas Królowa: 
Jmci z xię niczkainl Adeiaid; ,, Maryą, Kle
mentyną, i nayinłodszemi xiążęty, znaydowa- 
ła się: w loży na przeciw tronu. —  T ry b u 
na ciała dyplomatycznego, całkiem b j l a  na
pełnioną. —  W  10 minut po pierwszey,. 
j .  K. Mość wszedł do sali, mając na sobie 
mundur gwardyi narodowey, i z wielkieiuL 
okrzykami przyjęty; został — NT. Pan stanął 
przed tronem, po prawey miał xięcia Orleaus,. 
po lewey xięcia Joinville. Na stopniach t e 
goż,, zajęli miejsce ministrowie. — Gdy Jeg,
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K. Mość pozdrowił całe zgromadzenie, i za
j ą ł  miejsce na tronie , wezwał parów i de
putowanych ażeby siedli ,  i miał mowę na
stępującą :

* Pa na wie Paroicie i  Deputowani!
Z przyjemnością zawsze przychodzi mi, 

znaydować się pomiędzy Wami. Szczególniey 
to mię czyni szczęśliwym, gdy was widzę zebra
nych około siebie w chwili, w którey głos ludu 
tak  świetnie dał nam poznać przychylność swo- 
ję . Potwierdził on tym sposobem, wolnomyślną 
i umiarkowaną politykę, k tórą  Izby w czasie 
ostatnich swych posiedzeń, tak rzetelniewspie
rały. Jest to polityka ustawy n aszey .— Fran* 
cya żąda pokoju, pod tarczą opiekuńczych 
in s ty tu c j i ,— które jey widoki i  m ęztw o,od  
wszelkiego nadwerężenia zachowały. Rząd 
móy starał się odpowiedzieć oczekiwaniom 
narodu, a wytrwałości naszey niezawiodły po
myślne sku tk i .— Wszędy, gdzie tylko zbrodni- 
czezainachy, wywołały opłakany krwi rozlew, 
sprawa narodu zwyciężyła, gwardya naro
dowa i woysko, których szlachetną uległość 
tak W P a n o u ie ,  jako i j a ,  cenić umiemy, z 
rów ną wiernością ja k  dzielnością stłumiły 
nieporządek ; a spokojne, uchwalonych przez 
ostatnie posiedzenia praw wykonanie, dewio* 
<iło o bezsilności wichrzycielów, i now einzau
faniem ożywiło umysły. Dziś tego zbieramy 
plony. — Handel i przemysł nasz, podwaja
j ą  swą czynność. Z pociechą uważałem o- 
woce tychże, na ostatniey wielkiey wystawie, 
która nam okazała, jakie  tey chwili uczyni
liśmy kroki naprzód, i do ja k  wielkiey na
dziei możemy sobie tworzyć prawo. Przy 
błogich skutkach pokoju, — pod przewodni
ctwem czynney i przezorney administracyi,— 
i wypływem mądrych ustaw, które postęp n a 
szego rolnictwa i przemysłu dzielnie wspie- 
ra ją ,  i tym sposobem nowy dla naszego han
dlu otwierają dziś odbyt, — nadzieje te u i
szczone uyrzemy; jakoż mam powód mniema
nia, że ciągle wzrastająca pomyślność kraju 
dozwoli nam, zwyczaynen i źródłami zastąpić 
publiczne w ydatki.— Prawa skarbowe w zwy- 
kłey drodze administracyjnej, przedstawione
wam będą do rozpoznania;—prawa,których wy
maga dopełnienie zawartych umów, równie jak  
te, które jeszcze do wykonania obietnic konsty- 
tacyi są potrzebne, w ciągu teraźniejszych po
siedzeń będą wam przedłożone. Pod względem 
położenia naszego w stosunkach z mocarstwami 
smgranicznemi, mogę tylko winszować sobie

szczęścia. Domowe w Portugalii! zawichrze* 
nia, doszły swojego kresu. Zawarłem kon- 
wencyą z królem W . Brytanii, królową h i
szpańską i królową portuga lską , która już  
właśnie pomyślne skutki wywarła na uspoko
jenie półwyspu. Ciągle żyjąc w ścisłych stosun
kach przyjaźni z A ngliją ,  zatrudniam się w 
porozumieniu z mojemi sprzymierzeńcami po
łażeniem Hiszpanii, gdzie nowe wybuchły za- 
wikłania, które ze strony mocarstw podpisują
cych traktat 22 kwietnia, silnego wymagają 
zaradzenia. — Stan Wschodu je s t  zaspo
kajający i wszystko zapowiada, że nic nie- 
zdola zachwiać pokoju, którego dziś Europa 
używa.

Panowie moi! Polegam na wmszem szla- 
chetnem współdziałaniu, i w kazdey okoli
czności, polegać na was będę. Nie znam ża
dnych widoków, niemarn żadnego innego ży 
czenia, jak  tylko dobro F ranc ji .  Ustalić in- 
stytucye nasze, wszystkich dobrze myślących 
francuzów zebrać około tronu i ustawy, i przy 
nich, z jednosta jną  tęgością, pojedyncze lub 
zmówione zamachy, zrywających się przeciw 
nam fakcyi niweczyć, — to jedyny cel moich 
usiłowań; — a najsłodszą  nadgrodą bę
dzie dla mnie przychylnośćmego lodu, któ
rey slaie dowody, najżywsze wzbudzają we 
mnie w spóluczucia , « —

Zaledwie król skończył tę mowę, gdy na 
nowo ze wszech stron powstały huczne o- 
krzyki. — Po przywrocenin spokoyności, mi
nister spraw wewnętrznych przeczytał rotę 
przysięgi, przyczćm wszyscy deputowani po
wstali ze swoich m ie jsc ,  na znak jey  wyko
nania. Jeden tylko hr. Cormenin, króry j e 
szcze przed kilku dniami, protestował się 
przeciw wykonaniu takowey, zanim spraw 
dzenia pełnomocnictw nastąpią, niepowstal z 
miejsca swego, i tym sposobem przysięgi nie- 
wykonał. — Poczem wielki kanclerz pieczę- 
ci, ogłosił posiedzenia Izb za rozpoczęte, i 
wezwał członków jedney i drugiej', aby na
zajutrz zebrali się w miejscu zwyczajnych 
posiedzeń; — a następnie J. K. Mość po
wstał z tronu, pozdrowił na nowo zgromadze
nie i oddalił się z sali. (<»• s.J

(R eszta  wiadomości z Paryża dochodzą
cych po dzień  4  S ie rp n ia , wedle których w 
sprawach hiszpańskich nic stanowczego nie- 
za sz lo , znaczny tylko spadek papierów , oka
zuje, ze na stronę królowćy rejenlki nie są  
pomyślne-, do gazety  sobolniey odkładamy.)
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W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

W a r s z a w a 8 Sierpnia. N. Pan raczył 
J P .  Julii  Ossowskiey wdowie po dawnym ka
pitanie pensyonowanym woyska Polskiego, 
przez wzgląd na spokoyne zachowanie się 
jey  męża w czasie ostatniey rew olncyi, oraz 
na niedostatek w jakitn się teraz znayduje, 
przeznaczyć pensyi emerytalney zip. 600 ro
cznie i do śmierci, lnb weyścia w nowe zw iąz
ki małżeńskie. —  Doszła tu wiadomość, że 
w  zeszłym miesiącu w swey majętności pod 
Sochaczewem , rozstał się z tym światem ś. 
p. JW .  Kajetan Hebdowski były jen: woysk 
Polskich, przeżywszy łat blisko 90. ( g. w .)

P a m i  27 Lipca. M ówią że jenera ł So- 
lignac, który dla osobistych nieporozumień 
z Soultem, złożył swoje urzędowanie, teraz 
zostanie przywrócony.

Sąd izby parów' uwolnił 50 osób z uwię
zionych za wypadki kwietniowe.

Rodil przechodząc przez Pampelunę roz
k aza ł  tamteyszeinu biskupowi aby mu towa
rzyszył; jestto środek ostrożności, k tó rą  po
chwalają, i ztąd zapewne urosła wieść o a- 
resztow aniu tegoż biskupa. — Słychać że 
Rodil dowiedziawszy się o przybyciu Don 
C.arlosa, zwołał na radę wszystkich oficerów 
którzy służyli w woynie oswobodzenia. U- 
d/.ielił on im widoki swoje względem tera- 
znieyszey w oyny, poczem zgodzono się na 
następujące punkta: 1) Woysko osadzi nay-
Judnieysze okolice w ścieśnionych ile bydź 
może stanowiskach; 2) Aż do pewnego cza
su zachowa się odpornie; 3) Mają bydź uży
te takie środki, ażeby przeciąć karlistom 
wszelkie związki, nie dopuszczać nadewszy- 
stko dowozu żywności i bydła. T a  wiado
mość potrzebuje potwierdzenia, nie zdaje 
się bowiem bydź zgodna z taktyką Rodila.

Wychodząca W  Madrycie G azeta z dnia 
14, umieściła ostre bardzo artykuły przeci
wko duchowieństwu i urzędnikom podeyrza- 
nym o przychylność dla karlislów.

D onoszą pod d. 22  z Bajonny, że Rodil 
nałożył 25,000 piasirów (225,000 złp.) kon- 
trybucyi na kapitułę w Pampelunie. Z jego 
rozkazu utwierdzają niektóre punkta które 
dziś znymuje, ażeby W razie poruszeń lub 
odw otu , mógł je  hespieesnie pod zasłoną 
małych oddziałów zostawić. On sam wyru
sza niehiJwnie w 16,000 piechoty, 1600 jazdy 
i z 7 armatami przeciwko powstańcom. W oy

sko fcrólowey zaymuje dotąd jeszcze Puenta 
de la Reyna, Estella i okolice. — Cuevillas 
k ilkakro tn ie 'pob ity , nie mając czem wojo
wać, przyłączy! się do głównego korpusu 
kari i stów.

M ów ią , iż bez względu jaki obót rzeczy 
Hiszpanii wezmą, postanowiono na radzie nie 
mieszać się w sprawy tego kraju. ( g . w .)

M a d r y t 18 Lipca . Pan Morales Sar- 
inento, poseł portugalski, otrzymał od dwo
ru swojego polecenie, ażeby przedstawił ga
binetowi madryckiemu projekt do odzielnego 
przymierza związkoAvego, przez które oba- 
dwa na półwyspie mocarstwa, byłyby moral
nie niejako w jedne państwo połączo
ne, a w takim przypadku jużby Porttigal- 
łija więcey pod opieką Hiszpanii nie zosta
wała

Minister woyny Zarco del V alle ,  podał 
się do dymissyi, k tórą  uzyskał, Na jego miey- 
sce mianowany jenerał Valdez,

Słychać , że Portugalija wyseła 10,006 
woyska w pomoc do Hiszpanii.

Mówią, że królowa da wielki obiad w o- 
grodacb Yista A legre, dla zgromadzonych 
członków izby procerów i prokuratorów. Nun- 
cyusz papiezki nie jest  tu chętnie widziany. 
Mówią za rzecz naypewnieyszą, że wszystkie 
klasztory jezuitów będą w Hiszpanii znie
sione.

Yi Logranu" donoszą jeszcze pod d.7 b. m. 
że w dniu rzeczonym, gdy tam była główna 
kwatera Rodila, przybył do niego angielski 
pułkownik Caradoc, który po krótkiey z tym 
jenerałem rozmowie, wrócił pod zasłoną od
działu ułanów, do Wittoryi. Cel jego podró
ży jest dotąd dla wszystkich tajemnicą.

Od dni kilku śmiertelność na cholerę by
ła  znaczną. W  dniu pierwszym to je s t  14, 
umarło 18 osób; dnia 17, osóh 270; a dziś 
(18), osób281; ale spisy umarłych nie były ogło
szone, z powodu, że dla panującego wzburzenia 
pomiędzy ludem, niektóre parafije nie podały 
liczby swych umarłych. Za przyczynę podo- 
bney klęski podsunął ktoś myśl nierozważną (1) 
że to jes t  kara przez zagniewaną Opatrzność 
zesłana, a myśl taka chwyciła się z łatwością 
niektórych. Pierwsze oznaki zaburzeń poka
zały się w niedzielę wieczorem. Przyszło do 
kłótni pomiędzy żołnierzami pułku gwardyi 
pieszey, a milicyą mieyską (Urbanos), która 
wspomniony pułk miała w podeyrzeniu o 
przychyluość ku karlistom. Wtenczas korzy-
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stając z usposobienia l udu,  jakiś  zapewne 
ultra liberalista, rzucił potwarz na x i ę ż y .—
W oka mgnieniu rozeszła się wiadomość o- 
kropna, że xięża zatruli studnie publiczne i 
beczki woziwodów przez wrzucenie do nich. 
n u x  twmica, (wronie oko) czemu wszyscy u- 
w ierzyli, a nawet ludz.e roztropnieysi, ponie
waż mówiono, że uczynili to ,  aby zebraniu 
kortczów W' dniu oznaczonym przeszkodzić. 
Tym więc sposoDem z owey kłótni przyszło 
do tego, że i żołnierze i milicjanci wraz z 
lud ein, wywarli swą zemstę na klasztory. — I 
Naypierwszą atoli ofiarą tego uprzedzenia 
padi jakiś  męzczjzna w sukni kolorowey, 
k tórego widziano z papierem w ręku przy 
studni na placu Puerto del Sol a wzięto go 
z \ franciszkana. Daremne były jego tióma- 
czenia, nie chciano wierzyć że zawijał cyga
ro, i pchnięciem noża zabity został. Odgłos 
że widziano mnicha z trucizną przy studni, 
rozszedł się po całem mieście, nie długo po
tem zabito 3 lub 4 mnichów któiycl. spotka
no na ulicy. Rozjątrzone pospólstwo udało 
się najprzód do klasztoru San Isidoro, który 
szturmem zdobyto i zrabowano a tnichów za
bijano; legło ich jak  mówią 19 do 20. Chcia
no zdobjć klasztor jezuitów, ale ci byli opa
trzeni w broń, odparli napastników ubiwszy 
im dwóch ludzi; tein jeszcze mocniey rozją
trzone pospólstwo, napadło na przj legły kla
sztor ś. Tomasza, i na nim i jego mieszkań
cach zemstę swoją wywarło. Odwiedzano 
także i inne klasztory; ale znaydując branty 

' otwarte, poprzestano' na satnynt t j lko  rabun
ku. Dziś ponowione zostały te sce-ty okro
pności, a mianowicie w dużym klasztorze N- 
Panny z Atocha, lecz wdanie się 'władz prze
szkodziło dalszemu krwi  rozlewowi.

Dnia  19 Lipca'. W  Galicyi miano odkryć 
spisek, ułożony w celu ogłoszenia Miny dy
ktatorem. Pewien podpułkownik wydal spi
skowych, puczem uwięziono 50 osób. — Mi
nister sprawiedliwości wysiał do Nawarry 
kommissarza królewskiego, który będzie po
ciągał do sądu tych wszystkich, którzy w tey 
okolicy do powstania należeli, — Podróżni któ
rzy dnia wczorajszego z Burgos przybyli, o- 
powiadają , że między powstańcami Kastylii 
a woyskiem królowej, przyszło do bitwy na 
drodze idącey z Burgos do Madrytu; powstań
cy stracili 144 lu d z i , w ojsko  kilku tylko. 
Pudług doniesień z Soria, M er:no, Cuevillas 
i  Basileo zgromadziwszy do tysiąca ludzi,

mieli wkroczyć do Agreda, gdzie niebyło woj'- 
ska ,  tylko sama miiicya miejska. Pułko
wnik A lbrien , zwany el Manco (jednoręki), 
ścigał buntowników na czele dostateczney 
siły zbroyney.!

Don Manuel Gurrea, który korzystając z 
amnestyi, w rócił do Hiszpanii, został potw ier
dzony w stopniu swoim jako pułkownik w 
jaździe i umieszczony w korpusie Roóila.

Miaisterium rozesłało o ii ói ni k i do wszy
stkich ajentów swoich za granicą, z wyjaśnie
niem wypadków d. 17 i 18; dztsiay nayzupel- 
nieysza panuje spokoyność. Dzisioysza ga
zeta nadworna umieściła odezwę do guber
natora cywilnego, w imieniu królowey przez 
Pana Moscoso podpisaną, w którey  przypisa
ne są ostatnie wypadki, tnnieyszości buntowni
czych nieprzjjaciół tronu łzabelli I ł ,  i nie
przyjaciołom królowey wdowy. Wyrażono 
w końcu, iż użyte zostały sprzężyste środki, 
aby podobne sceny juz  nigdy więcey mieysca 
nie miały, gdyż prawo, które broni zarówno 
bezpieczeństwa osób i własności każdego bez 
różnicy Hiszpana, surowo będzie karać tych, 
którzyby gwałtu dopuszczać się poważali.

( G. W.)
A m s t e r d a m  28 Lipca. Mówiono tu za 

rzecz pew ną , że układy dotyczące Luxetn- 
bu rga ,  ju ż  ukończone zostały; a w skutku 
tego spodziewano s ię ,  że przjjdzie nieba- 
wnie do ostatecznego zawarcia pokoju z 
Belgią. ( g . w .)

OBW IESZCZENIE SPADK O W E.
Na żądanie pozostałj eh najbliższych k rew 

nych Mateusza Strzebienia rodein z tuteysze- 
go miasta, który będąc tu czeladnikiem sto
larskim , od lat przeszło trzydziestu oddalił 
się z tego mieysca; wezwany zostaje niniey- 
szytn tenże Mateusz Strzebień równie jak  
sukcessorowie i spadkobiercy onegoż, jeżeli 
gdzie tak o w i, zna jdu ją  s ię , ażeby o swoim 
życiu i zamieszkaniu, w przeciągu dziewię
ciu miesięcy, licząc od dzisiejszego dnia, czyr 
i po dzień 7 Lutego r. 1835 jako ostateczne
go terminu do niżey podpisanego Sądu M ie j 
skiego lub do Registratury tegoż na piśmie 
dali o sob’e wiadomość, lub osobiście z pra
wami swojem: dla dalszego postępowania
zgłosi*i się; — w razie bowiem przeciwnym, 
nastąpi uznanie śmierci t jchże, i znajdująca 

' się w tutejszym depozycie sądowym pozo
sta łość, Talarów  33 sr?  . 10 naybliższym 
krewnym Mateuszą Strzebienia wypłaconą 
zostanie.,

Tarnowice d. 29 Kwietnia 1834 r.
Sąd mieyski w Tarnowicach w królew - 

sko-Pruskim Śląsku wyższym
(2r.) (podpisano) Ulrich.

Z  powodu święta uroczystego, Gazeta ju 
tro nie wyjdzie.


